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stan wyjątkowy i sądy Odraź0ć 
w Galicyi. 


Lwów d 29 czerwca. 

Miękkość władz administracyjnych — na- 
wet za czasów żelaznej ręki hr. Badeniego — 
wobec agitacyi żywiołów radykalnych i nie- 
jednokrotne z niemi paktowania, przy ró- 
wnoczesnej apatyi i nie zajęciu się sfer po- 
wołanych losem ludu — umożliwiły obecaa 
rozruchy w zachodniej części kraju, których 
bezpośredniem następstwem jest zaprowadze- 
nie w 32 powiatach i mieście Krakowie stanu 
wyjątkowego, a nadto w dwu z nich sądów 
doraźnych. 

Rozwiecowano lud mazurski do niemo- 
żliwości — a wiece te urządzali sami zwolen- 
nicy kierunków radykalnych, podczas gdy ży- 
wioły konserwatywne spokojnie się temu przy- 
patrywały. Nagadano na tych wiecach biedne- 
mu ludowi tyle o jego biedzie, że stała się 
ona dla niego tem cięższą do zniesienia, po- 
dobnie, jak nieustannie rozdrapywana choćby 
mała rana przemienia sią w ogromną. Nastę- 
pnie szło już tylko o to, kto i jaki jad w tę 
ranę zapuści. Radykałów rozmaitego kierunku 
wyprzedzili w tej operacyi ostatecznego za 
puszozenia jadu przedsiębiorcy antysemiccy. 

Zanim soocyaliści i im pokrewni odważy- 
li się chłopu polskiemu, który choć nieoświe- 
cony, ma pewne tradycye narodowe 1 jest do 
ojczyzny przywiązany, wskazać na lepiej po- 
zornie się mających, jako winnych jege bie- 
dzie — wyprzedzili ich ci, którzy upraw anie 
antysemityzmu obrali sobie za przedsiębior- 
stwo popłatne, moralnie i materyalnie. I oni 
to rozagitowanemu włościaństwu wskazali 
żydów, którzy swem postępowaniem z ludno- 
ścią wiejską i małomiasteczkową dali dość u- 
zasadnionego powodu, aby uboższa ludność 
przez nieh stale wyzyskiwana, serdeoznie i z 
z całej duszy ich nienawidziła. 

Rozpoczęły się tedy rozruchy, z razu 
nieznaczne, które, jak zaraza, poczęły się 
z micsłychaną szybkością szerzyć i coraz to 
groźniejszy przybierać charakter. 

Doniesienie o zaprowadzeniu sądów do- 
raźnych w powiatach nowosandeckim i iima- 
nowskim przyjęliśmy z wielką boleścią oba- 
wiamy się bowiem, aby ne dotknęły one 
„ślepego miecza* — nierozumiejącej rzeczy 
ludnoś.i włościańskiej. Natomiast ogłoszenia 
stanu wyjątkowego dla całej zachodniej poła- 
c kraju, jskkolwiek niemile musi ksżdego 
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z nas dotknąć, to jednak uważamy za jedynie 
skute 'zny a nikogo na większe niebe' "aczeń- 
stwo życia nie narażający środek, kvóry daje 
rządowi możność usunięcia tych ludzi i tych 
przyczyn, które do szerzącego się roznamięą- 
tnienia umysłów się przyczyniają. 

Nie ulega dla nas najmniejszej wątpli- 
wości, iż p. namiestnik zanim uczynił wnio- 
sek zaprowadzenia stąiu wyjątkowego w 82 
powiatach zachodnich, a nadto w mieśsie 
Krakowie, przyszedł wpierw do głębokiego 
przekonania, iż sytuacya jest rzeczywiście 
aiebezpieczną. Jeśli zaś tak jest. dobrze uczy- 
nł, iż zamiast żaprowadzać stan wyjątkowy 
w tych tylko powiatach, w których już teraz 
jest sytuacya niebezpieczaą i później rozsze- 
rzać go na inne powiaty agitaącyą zarażone, 
od razu rozciągnął ów stan wyjątkowy na 
cały okręg, w którym niebezpieczne rozruchy 
mogłyby powstać. W ten sposób bowiem za- 
pewnione zostaje położenie tamy szerzącej 
się zarazie, a równocześnie jest nadzieja i 
szybszego uspokojenia umysłów w całym kraju. 

Stan wyjątkowy, który miejmy nadzieję, 
bardzo krótki czas potrwa, jest wprawdzie 
środkiem radykalnym, nie może atoli choro 
by uleczyć, lecz tylko chwilowy jej rozwój 
powstrzymać. Gdy szerzenie się choroby zo- 
stanie zatamowane, tem zadowolić się nie pg- 
dzie można, ale okaże się niezbędna potrze- 
ba zabrania się do porządnej kuracyi, która- 
by na organizmie naszym społecznym nie 
pozostawiła żadnych śladów choroby. Potrze- 
ba będzie zająć się naprawdę losem ludu 
włościańskiego — jego ekonomicznem i mo- 
ralnem podniesieniem. W pracy tej, od któ- 
rej rezultatu zależy niemal cała przyszłość 
nasza — powinny zjednoczyć się wszystkie 
sfery, szczerze miłujące ojczyznę i kraj. 


Lwów 30 czerwca. 

Półurzędowy Fremdenblatt po krótce wy- 
łuszcza powody wydanych dla zachodniej 
części naszego kraju zarządzeń wyjątkowych 
Powiada, iż rozboje i podpalania mnożące się 
w pow. nowosądeckim i limanowskim, spowo- 
dowały rząd do zaprowadzenia tam sądów 
doraźnych a podniecenie umysłów włościan 
skutkiem tajnej agitacyi w innych 30 powią- 
tach nakazywały akcyę stanowozą i energi- 
czną. „Niezbędność środków wyjątkowych 
uznaną zostanie niewątpliwie w Galicyi — 
powiada dalej półurzędowy orgin — albo- 
wiem odwrócą one od kraju grożącą kryzys, 
w którą popada mnożącemi sią „codziennie 
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Z chwili. 


(Nieco o Lwowie. — Najnowsza powieść Adama 

Krechowieckiego — „Galicya iKraków*  Waleryana 

Kalinki — „Co i jak robią rzemieślnicy“ przez Hen- 
ryka Wernica). 

Lwów to jest wieża _babilońska, 
gdzie każda nacya gospodarzy, bo u siebie.., 
Tu wszystkiego dostać można, ma się wie- 
dzieć za pieniądze, prócz cnoty niewiast, któ- 
Tą oddawna na kółku powieszono i świeżego 
powietrza, które za mury uciekło. Takiego 
drugiego oudacznego miasta jak Lwów nie 
znajdziecie... Ja dawno myślałem porzucić je 
— ano nie mogę. Nudno mi wszędy a tu 
zawsze jakaś zabawa. Najucieszniejsi zaś są 
nasi konsulowie, którzy posnęli i tak im się 
zda, że poza nimi świat się kończy... Ta u 
nas panie taki zwyczaj, że jeśli kto ma 
jeno łyżkę a wodę, to zaraz drugiego topi, a 
jeżeli kto głowę wyżej wychyli to mu ją 
wnet utną... To paie takie miasto, jakiego 
drugiego na świecie nie znaleść. Tu ludzi 
skracają ua poczekaniu, w mig. Tu można 
być alym, maluskim, najmniejszym To- 
kiem, ale rosnąć wara! Jeśli kto wyrość 
chce, niech to czyni cicho po ciemkn, najle- 
piej w nocy, a w dzień niech się garbi, aż 
nie wyrośnie tak, iżby siłę przeciw wszyst- 
kim miał. Są tacy, ale ich mało, bo każdy 
snadnie swym wzrostem pochwalić się chce 
przed czasem a wtedy przepadł... 

Tak wyraża się o Lwowie syn konsu- 
larny Atelmajer, który nieimając się łokcia 
ni miarki zeszedł ostatecznie na pospolitego 
„draba* co mu wszakże nie przeszkadza w 
odgrywaniu wielce zabawnej roli w najnow- 
szej powieści Krechowieckiego, wydanej o- 
statnio u Grencyszyńskiego w Petersburgu 
p. t. O Tron Dotychczas znamy część pierw- 
sz} Tzeczonej powieści, noszącą tytuł „Ostąt- 
tni dynasta*. Tłem jej dzieje najazdu szwedz- 
kiego za rządów Jana Kazimierza, którego 
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postać autor przedstawia w sposób bardziej 
realistyczny i zgodny z historyczuą prawdą, 
uniżeli to nozynił twórca Potopu. Sienkie- 
wicz uosabia w nieszczęsnym królu pełen 
powagi i bolesnej rezygnacyi majestat monar- 
szy, wolen od wszelakich ułomności łudzkich, 
podczas gdy Krechowiecki podkreśla owe sła- 
Lostki dyskretnie, leog wystarczająco, by do- 
myślay czytelnik zrozumiał, że żródło kląsk 
i niepowodzeń ostatniego z Wazów na pol- 
skim tronie niezupełnie tkwiło w zewnętrz- 
nej komplikacyi politycznej. 

Niemniej trafaie odtworzył autor „Osta- 
tniego dynasty* demoniczną postać wielkiego 
elektora Fryderyka, który z dawnego lennika 
Rzeczypospclitej przeistacza się w możnago 
jej przeoiwnika a zakładając pedwaliuy wła- 
snego państwa, z najwyższem spogląda zado- 
woleniem na anarchię, toczącą łono Polski. 
Wobec szatańskiej przebiegłośiu i $wiadomości 
wytkniętego sobie cel", cechujących każdy krok 
założyciela pruskiej potęgi, maruy awantur 
nikiem przedstawią się Karol Gustaw* nieu- 
miejący nawet wyzyskać chwilowej swoj, O- 
rężnej przewagi. A zdany mam z Sienkiewi 
czowskiej trylogii książe Bogusław sympaty- 
czne nieledwo sprawia wrażenie. Na tem tle 
dziejowam rozsnuł autor omawianej przez nas 
powieści fabułę niczwykle zajmnjącą, której 
bohaterami dawı y mnich Kazimierz i urocza 
Halszka, sierota, ofiara chwilowego kaprysu 
księcia Bogusława. Losy tej pary niezwykłe, 
fantastyczne, rzec można, są wszakże do pe- 
wnego stopnia naturalnym objawem ówaze- 
snych stosunków wynaturzonych wojną, zdra 
dą, upadkiem zupsłnym państwowej i religij- 
nej potęgi. Wśród ponurej całości obrazu, jaki 
przedstawia powieść Krechowieckiego, jedy- 
nym jaśniejszym punktem jest Lwów wraz z 
swą ludnością, pełną patryotyzmu i ofiarności 
na cele obrony ojczyny, Pysznie też udał się 
autorowi wspomuijany już Atelmajer kreacya 
skreślona z iście szekspirowskim zacięciem. 

Ten drab rozpity, kpiący w żywe Oczy 
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brutalnemi napadami, a których dłuższe trwa- 
nie niewiadomo dokądby zaprowadzić mogło. 
Dla przyjaciół kraju tego w obecnej chwili 
istnieje tylko jeden cel i jeden obowiązek: 
jak najrychlejszego i możliwie najzupełniej- 
szego przywrócenia porządku i powagi wła- 
dzy. Wszystkie poważniej myślące sfery kra- 
ju, muszą dla osiągnięcia tego celu ściślej się 
zjednoczyć. Pojmą one niezbędność środków 
wyjątkowych, których energiczne zastosowa- 
nie moża jedynie kraj ochronić od ciężkich 
następstw, jakiemi zagraża ruca obecny, któ- 
xy rozpoczął się poniewieraniem wszystkich 
podstaw prawnych i brukiem wszelkiego po- 
szanowania dla równonuprawnienra*. 

Tyle organ półurzędowy. Natomiast ży 
dowska Neue fr. Presse przeszła w swej o- 
brz, dliwości sama siebie. Płacze nad żydami 
galicyjskimi, którym jak wiadomo, nio na- 
prawdę, prócz nieznaczndj szkody materyal 
nej się nie stało a szydzi z kraju naszego. 
Administracya kraju nie stoi na wysokości 
swego zadania — powiada ten żydowski or- 
gan -- skoro pozwoliła, aby w pow. sądec- 
kim przyszło do rabunków i rozruchów w 
dzień biały. A na pytanie kto winien temu, 
Go się obecnie dzieje w Galioyi, odpowiada: 
wszystkie stronnictwa, bo one bez wyjątku 
dla swych celów politycznych uprawiały nie- 
nawiść Żydowską i ostatecznie wybuch jej 
spowodawaiły, skutkiem czego „galicyjscy ży- 
dzi są w rozpaczliwem położeniu*. Ale wśród 
winnych są i najwinniejsi a tymi naturalnie: 
szlachcice, którzy wyzyskując słabszych eko- 
nomicznie żydów, kazali im zgodnie ze sobą 
iċ przy wyborach, ozem ci zapracowali sobie 
także na mienawiść wśród włościan| Więc 
nie lichwą, nie wyzyskiem i oszukiwaniem 
biednego chiopa zarobili żydzi galicyjscy na 
nienawiść ludu — ale łącznem przy wyborach 
głosowaniem za szlachtą | No, to już bezozeł- 
ność nie mająca granie! 

aby tem lepiej płakać nad rozpaczliwą 
sytuacyą żydów w Galicyi, wciąga N. fr. 
Presee 1 emer, szęih sekteyjtczc Kiwarda 
Gniewosza i śp. Ottona Hausnera, który miał 
kiedys wykazywać w parlamencie wiedeń- 
skim biedę żydów galicyjskich. Kończy zaś 
swój wywód ten organ żydowski tem, iż 
istnisje kwestya żydowska w Galioyi, ale taka : 
że sstki tysięcy żydów jest pozbawionych wszel- 
kiej możności egzystencyi i zagrożonych naj- 
skrajniejszą ruiną! O tych, których żydzi 
doprewadzili w Galicy: już do ruiny, a któ- 
rych naprawdę są setki tysięcy — nie wspo 
mina N. fr. Presse! 


z swych stryjków, lwowskich patrycyuszów, 
posiada jednak poczucie mieszczańskiej go- 
dnośsi, o której nie zapomina nawet w chwi- 
li, gdy pod Warką wiedzie chłopską ruchaw- 
kę na Szwedów. Kobiece postacie w „Osta- 
tnim dynaście* drugorzędne zajmują stano 
wiszo, ale zarówno energiczna Halszka, jak 
bieraa Maruchna odznaczają się znakomitą 
plastyką w przedstawienia i wyborną znajo- 
mością tego, Go Niemy zwą wieczną kobie- 
cością. 

O tron czyta się z prawdziwem zaję- 
cism, a dla Lwowian nejświeższy utwór za- 
szożytnie znanego powieściopisarza, szczegól- 
niejszy przedstawia iuteres, wobec czego 
wątpić nie należy, że w najbliższej przyszło- 
ści powieść ta zdobędzie sobie w najszer- 
szych kołach czytelników popularność, na ja 
ką pod każdym wzgląd:m zasłużyła. 

Do rzędu takich dzieł, których dokładne 
przestndyowan e zalevi wypada każdemu, 
aależy „Galicya i Kraków“ księdza Wa- 
(eryana Kaulinki. Paryska edycya znakomitej 
tej pracy, datująca się z roku 1553, zaliczała 
się do niedawna do tak zw nych białych kru- 
ków, za które antykwar usze bajeczna kazali 
sobie płacić ceny. To też prawdziwie obywa- 
telską posługę spełniła krakowska spółka wy- 
dawnicza, puszczając w obieg świeża wydanie 
pomnikowego tego dzieła, tworzącego tom 
dziesiąty ogólnezo wydania prac wielkiego 
historyka. 

„Galicya i Kraków“ — jak to słu- 
sznie zauważył w swoim czasie Stanisław hr. 
Tarnowski stanowią najstraszniejsze ze 
wszystkich oskarzenie bivrokratycznych rzą 
dów austryackich w naszym kraju po rok 
1850. Rzecz pisana z przedmiotowym spoko- 
jem, bez wykrzykników i obliczonych na ła- 
twy efekt frazesów, rejestruje z nienbłaganą 
drobiszgowością cały szereg instytucyj i roz- 
porządzeń rządowych, wymierzonych wręcz 
lub chociażby pośrednio na niekorzyść rewin- 
dykowanej prowinoyi, a to zarówno w dzie- 


Skutki 
stanu wyjątkowego i sądów doraźnych 


czy, iż po myśli ustawy z 5 maja 1869 w po- 
wiatach tych i w mieście Krakowie: 

1. Przedłażony zostaje na dni 8 okres 
48-godzinny przytrzymania kogoś podejrza- 
nego, aresztowanego bez rozkazu :gdorrego, 
i dalej, że władza bezpieczeństwa może oso- 
by naruszające porządek publiczny wydalić 
albo z całego obszaru, w którym obowiązuje 
stan wyjątkowy lub z jednej miejscowości, 
skoro te nie należą do tegoż obszaru lub owej 
miejscowości a nawet, że przynależnym do 
gminy może wzbronić wyjazdu. 

2. Władza bezpieczeństwa (policya, żan- 
darmerya) może przedsiębrać rewizye domo- 
we i bez nakazu sądowego. 

3. Po za wypadkami rewizyi domowej 
lub aresztowania, można także bez nakazu są- 
dowego przytrzymywać na poczcie i otwie- 
rać listy, co do których zachodzi podejrzenie, 
że mają na celu podbudzanie do zaburzenia 
spokoju publicznego. 

4. Nowych stowarzyszeń na podsiawie 
ustawy o stowarzyszeniach nie można zawią- 
zywąć li tylko za doniesieniem o tem wła- 
dzy, ale potrzeba na to uzyskać pozwolenie. 
Istniejące stowarzyszenia mogą być przez wła- 
dzę rozwiązywane, a na posiedzenia i zgro 
madzenia ich może władza bezpieczeństwa 
wysyłać komisarza. Zgromadzenia ludowa i 
wszystkie inne, nie ograniczone do osób 


brania zaś wyborców, zgromadzenia posel- 
skie, pubiiczne zabawy, festyny, pochody, 
procesye, pielgrzymki i t. d. zależą od ze- 
zwolenia władzy. 


5. Władzom administracyjnym  (staro- 
stwom) służy prawo: a) zawieszać wydawni- 
etwo druków (gazet) zakazywać przesyłania ich 
pocztą i powstrzymywać dla spokoju i porządku 
nnbjicznago na pawian 0228 wykosywanii 
przemysłu drukarskiego; b) nakazać, aby ga- 
zety zamiast równocześnie wydawać z drukarni 
prenumeratorom przedkładać numer policyi i 
prokuratoryi, przedkładały egzemplarze na 8 
godz. przed wydaniem z drukarni a broszury za- 
miast na 24 godzin na 8 dni przed wydaniem 
z drukarni były tymże władzom doręczane, 

6. Władza może wydać przepisy osobne 
ograniczające 1) wyrób, sprzedaż, posiadanie 
i noszsuie broni; 2) w sprawach paszporto 
wych i melduukowych ; 3) w sprawie zacho- 


W 32 powiatach i w mieście Krakowie 
zaprowadzony został stan wyjątkowy, to zna- 


imiennie zaproszonych, są wzbronione; | 


rozkazów. Od oeawili wprowadzenia są- 


wania się na miejscach publicznych, zgroma- 
dzania się na ulicach, noszenia odznak. 


Przekroczenie jednego z tych przapisów 
i zarządzeń wyjątkowych karane będzie, o ile 
wedle zwykłych ustaw nie pociąga za sbbą 
wyższej kary, grzywną aż do 1000 zł. lab a- 
resztem aż do 6 miesięcy. 


Oprócz tych ograniczeń, wywołanych 
zaprowadzeniem stanu wyjątkowego, nadto w 
dwu powiatach a to nowosądeckim i l'manow- 
skim zamiast zwykłego postępowania karne- 
go, ustanowiono sądy doraźne przeciw przy- 
chwytanym na zbrodni morderstwa, rabunku 
podpalenia, oraz złośliwego uszkodzenia cu- 
dzej własności, jeśli szkoda zamierzona lub 
lub wynikła przenosi 25 zł. lub bez względu 
na wysokość szkody jeśli wyniknąć może z 
owego złośliwego uszkodzenia cudzej włas- 
ności niebezpieczeństwo dla życia, zdrowia, 
ciała osób lub we większej rozciągłości dla 
cudzaj własności, albo też jeśli złośliwe u- 
szkodzenie popełnione zostało na kolejach, 
żelaznych, na środkach przeprawy, na mo- 
stach, przyrządach w kopalniach lub w ogóle 
wśród okoliczności szczególnie niebezpiecz- 
nych. Jeśli obwiniouego sąd dorażay (czte- 
rech sędziów) uzna jednomyślnie winnym, 
wydany zostałnie wyrok śmierci, od którego 
nie ma żadnej apelaczyi i który ma być w 
dwie godzity wykonany. 


W reszty powiatach i mieście Krakow ie 
gdzie ogioszono stan wyjątkowy — sądów 
dorażnych nie zaprowadzono i tam mimo 
stanu wyjątkowego postępowanie przed sąda- 
mi karnemi odbywa się wedle zwykłych prze- 
pisów procedury karnej. 


Nowy Sacz 29 czerwca. 
Ogłaszanie po wsiach wśród bębnów i 
trąb zaprowadzenia 
dalej. Przybył tu także kat z Wiednia Selin- 
ger, którego odesłano do Tarnowa celem cze- 


dów doraźnych spokój przywrócono. Sąd do- 
rażny stanowią: radoy Bujak i Szneider z 
Krakowa, nowosądeccy Kawski i Wisniowski 
a jako zastępcy Pisztak i Sitowski. 
Limaiowa d. 29 czerwca. 

W środę popołudniu był tu namiestnik 
hr. Piniński, który w Radzie pow. przema- 
wiał do zwołanych tam 200 wójtów. 


a nn 


dzinie administracyi jak w dziale wyznań i 
oświaty tudzież wymiaru sprawiedliwości. Ze- 
stawione troskiiwie cyfry wykazują jak wy- 
glądały ogólne stosunki ludności i podduńcze, 
jak praedstiwiały się siły produkcyjne kraju, 
kościół i sądowoiotwo gałicyjskig za czasów 
Rzeczypospolitej i po roku 1772. 


Przyszły autor Czteroletniego Sejmu już 
w tej pierwszej obszerniejszej pracy zdra- 
dził wszystkie przymioty historyka w wiel- 
kim stylu to jest łatwość objęcia całości 
przedmiotu i jasność wykłada, oparie na rza- 
teln=j a dokładnej znajomości rzeczy. Miłość 
Boga i Ojczyzny przyświecała w tej pracy 
Kalince, który w owem uczuciu widział osta- 
tnią dia nas twierdzą, ostatnią przeciw wro- 
gom osłonę — Z tą miłością — pisał Kalin 
ka w czsrwau 1852 r. — zwyciężaliśmy nie- 
glyś naszych nieprzyjaciół, z nią zwycięży- 
my dzisiaj wł:sne słabośc:; przebaczeniem i 
małością zagoimy rany najsroźsza, domowe. 
Droga, po której nas dotąd wiedziano, droga 
rewolucyjna, od szałów 1 niecierpliwośni pro- 
wadzi do niemocy i zmienia, bo tylko temu, 
kto stoi na gruncie narodowym, daje Bóg 
wytrwałość... 


Pisząc o Galicyi i o Krakowie|miosłach obrabiających 


niepodobna pominąć milozeniem krążącej do 
niedawna wersyi, jakoby niektóre części taj 
publikacyi, mającej na poły charakter publi- 
cystyczny, wyszły z pod innego niż Kalinki 


Warszawa, przodująca nieustannie całe- 
mn księgarstwu polskiemu pod względem 
jakości oraz ilości wydawnictw, obdarzyła nas 
świeżo książką niezwykłe praktyczną. Co 
i jak robią rzemieślnicy — oto tytuł 
|jgruntownie i w przystępny zarazem sposób 
opracowanego dziełka zn:nego w literaturze 
pedagogicznej pisarza Henryka Wernica, za- 
wierającego opis rzemiosł zastosowany dla 
młodzieży, tudzież przewodnik w wyborze 
powołania. Oszywiście książka ta nie podaje 
wyczerpującej teoryi rzemiosł, do czego zre- 
sztą żadnego nie reści sobie prawa, lecz stera się 
przedewszystkiem dać dorast jącemu pokole- 
niu jasne pojęcie o znaczniejszej liczbie ręko 
dzieł, by w ten sposób wzbudzić w niem po- 
szanowanie dia wszelkiej pracy. Nedto autor 
wiernem przedstawieniem warunków, w ja- 
kich się dane rzemiosło odbywa, pomyślności 
jaką zapewnić może, wreszcie trudności z ja- 
e jest połączone, starał się ułożyć w tem 
dziełku rodzaj praktycznego przewodnika, 
którego rady przydać się mogą każdej rodzi- 
nie, gdy nadejdzie chwila wyboru zawodu 
dia jej synów. Stosownie do surowców uży- 
wanych za materyal w rozmaitych działach 
rękodzielnictwa, mówi Wernic naprzód o rze- 
skórę, następnie o 
przerabiających len i wełnę, wreszcie o obra- 
biejących drzewo, metale lub glinę. Książkę 
Eaa liczne ilustracye a niska jej cena (20 
kopiejek), tłómaczy się tem, iż zawdzięcza 


pióra. Wobec faktu wszakże, iż przsz lat|ona ogłoszenie drukiem zapisowi Władysława 
Gzterdzieści autorstwo tej książki przypisy- |Pepłowskiego, pozostającemu w zawiadywaniu 
wano Kahnce, który za życia nigdy przeciw | warszawskiej kasy Pomocy imienia dra Mia- 
temu rie protestował oraz wobec świadectwa |nowskiego dla osób pracujących na polu nau- 
poważnych osob, śledzącgch naocznie postę- | Rowem. 


py tej pracy, dokonywanej przez młodego 


U nas niestety brak tego rodzaju insty- 


podówczas autora w Paryżu, przypaścióby | tueyi. 


raczej należało, iż rzekome współpracownie- 
two trzecich osób polegało, co najprawdopo - 
dobnejsze na gromadzeniu i dostarczanin ma- 
teryałów autorowi, przebywającemu już po- 
dówczas na emigracyi. 

z 


Stanisław Schnaur- Popłowski. 


sądów doraźnych trwa ' 


Wyścigi konne we Lwowie. 


Lwów d. 30 czerwca. 

Tegoroczny meeting lwowski zaczął się 
wczoraj. Pogoda od rana była niepewna — 
mimoto jednak publiczność zgromadziła się 
licznie na torze Cetnera. Piękne toalety — 
piękne panie — dziarscy sportsmeni. Byli 
również marszałek hr. Stanisław Badeni i ser- 
deczni nasi goście pp. Vrchlicky i Grabow- 
ski, którzy przybyli z prezydentem Mała- 
chowskim. Po drugim biegu powstała mała 
panika — grożne chmury nadciągnęły z po- 
łudnia i deszcz a nawet grad zaczął padać 
Publiczność chroniła się co żywo na trybuny, 
tylko nie sportsmeni, którzy nigdy nie dbają 
o kaprysy aury. Wyścigi szły swoim trybem, 
niebawem też wyjaśniło się. dopiero pod ko- 
niec zapasów lunął deszcz ulewny. 

Do startu w pierwszym biegu stanęły: 
por. Tassila Ahsbahs'a og. kaszt. „Bacsi“, to- 
goż „Kingani*, kap. Pecha kl. „Callina* hr. 
Fel. Korytowskiego „Skrzetuski“, J. Krzyszto- 
fowicza kl. „Arrows-child“, Wł. Schindlera kl. 
„(Gretchen* i stada Ostoja-Ostaszewskich „I 
can not“. Do mety przybyła 1 „Gretchen“, 
2 „Kiungani“, 3 „Arrows-chuld*. 

W biegu II startowały Schindlera „Ko- 
chanka*, stada Ostoja- Ostaszewskiego kl. „Mar- 
quise“ i St. Siemieńskiego „Chorąży“. U mety 
stanęiy w tym samym porządkn. 

W biegu III. o nagrodę 3:000 koron roz 
strzygała się walka pomiędzy: „Wiosną“ kap. 
Pecha, „Huraganem* p. J. Krzysztofowicza, 
„Miss Fairy“ hr. Oskara Potockiego, tegoż 
„Risico II *, „Freoevies* hr. Rostworowskiego, 
„Margoszą* Wł. Schindlera i „Kretą“ ze sta. 
da Chorzelowskiego. Pe zaciętej walce do ce- 
lownika pierwsza przybyła ogólna fuworytka 
„Kreta“ — za nią „Frebevies*. 

Bieg IV. W szranki wyjechały: „Licho* 
stada Ostoja - Ostaszewskiego, „Presque-pur- 
Sang“ p. J. Krzysztofowicza i „Nonsens“ p. 


St. Pieńczykowskiego „Licho“ przybyła pier-;chrami i gradem. I deszcz nie 


wsza za nią klacz p. Krzysztofowicza, „Non- 
sens wyłamai się i biegu nia skończył. 
był 


Bieg v. biegiem 
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Gorayskiego, która jednak wyłamała się z toru. 
Zwyciężył „Nemo* doskonale prowadzony. 

Obroty totalizatora były nieznaczne — 
kasa wypłacała małe różnice przeważnie za 
5 zł. 6. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30 Czerwca. 


Namiestnik hr. Piniński powrócił do 
Lwowa dopiero dziś w czwartek rano. 


Vrehlicki we Lwowie. Koło literacko 
artystyczne gościło wczoraj znakomitego go- 
ścia poetę czeskiego Vrchlickiego. Zebranie 
nadzwyczaj liczne, współudział pań, obecność 
licznych czeskich gości, serdeczność i gościn- 
ność gcspodarzy Koła sprawiły, iż wieczór 
ten Koło literackie może zaliczyć do najle- 
piej udałych. W zebraniu brał udział prezy- 
dent miasta dr. Małachowski, profesorowie 
uniwersytetu i prawie wszyswy przedstawi- 
ciele świata literackiego i naukowego we 
Lwowie obecni. Liczne zdrowia na cześć go- 
ścia rozpoczął wiceprezes Koła dr. Balasits, 
poczem wygłosili poeci nasi Aureli Urbański 
i Stanisław Rossowski toasty wierszowane, 
na co odpowiedzieli z podziękowaniem po 
czesku profesor slawista Polak Grabowski, 
dr. Kuczera 1 poeta Vrchlicki. Zebranie prze- 
ciągnęło się wśród wielkiego ożywienia do 
późnej nocy. 

Barza znowu ubiegłej nocy szalała nad 
Lwowem. Już to trzecia z rzędu noc taka 
niespokojna, a każdym razem zaczynała Bię 
orgia atmosferyczna około godziny drugiej 
po północy. aby tuż przed brzaskiem dnia u- 
milknąć, Wczorajsza burza była przerażają- 
cem ale i wspaniałem widowiskiem. Błyska 
wice zupełnie inne niź zazwyczaj, nie zyg 
zaki, lecz całe pęki iskier, czyniące wraźenie 
wielkich słońce o oślepiająco białym blasku 
światła, co dwie lub trzy sekundy ukazywały 
się na niebie. W świetle tych słońc złowro- 
gich przedmioty i stworzenia nabierały jakichś 
fantastycznych upiorowych kształtów, jakby 
cały dawno do grobu złożony świat olbrzy- 
mów wstawał na zniszczenie dzisiejszego po- 
rządku. 

A nad głowami, 
chaotyczny taniec wykonywał 


w powietrzu szalony, 
deszcz z wi- 
był podobny 
do zwykłego deszczu. Zdawało się, jakgdyby 
zngniewane niebo wielkie kłęby zwijało ze 
strumieni wody i ciskało nim w szalonym 


niespodzianek. | wirze w ziemię Do ogłuszającego szumu de 


U startu stanęły: „Pam“ hr. Baworowskiego, |Szczu i trzasku ziarn gradowych wielkich jak 
„Znicz“ por. Fibicha, „Frant“ hr. Potockiego, |laskowy lub nawet włoski orzech  przyłączał 


„Kania“ por. Rotharinana i „Nieznana: por. 
hr. Z. Zamojskiego. Po upadku jaki spotkał 
dzielnego jeżdca hrabiego 


konie — doszedł pierwszy „Front“ po zacię- 


tej walce ze „Zniczem*. Upadek konie p. Ba | 


worowskiego zresztą nieszkodliwy, spowodo- 


się głuchy i przeoiągły grzmot jakby ryk gło- 
dnej i złej besty. 
Spustoszenia poczynione przez orkan są 


Baworowskiego, | olbrzymie. Przed mieszkaniem nawiestnika na 
który jednak powtórnie natychmiast dosiadł| wałach topolę 


nadwislańską o pniu na 
metr średnicy grubym położył wiatr z korze- 
niom. Zerwały się wskutek tego druty tram- 
waju elektrycznego, ale ruch wozów nieznacz 
nej tylko doznał przerwy, bo służba tram- 


wany był pośllzgnięciem na zmoczonym t0-|wajowa równie jak magistracka z brzaskiem 


rze. 

Bieg VI i ostatni rozstrzygał się mię- 
dzy 8 ma końmi jeżdżonymi przez chłopców 
stajennych. Biegały „Złota“ hr. Baworowskie- 


goia zabrałasię do usuwania śladów klęski. 
Na tychże wałach, przed namiestnictwem 
i dalej przed pałacem araybiskupim, co kiika- 
dziesiąt kroków leżą stare lipy, osiki lub 
klony, powyrywane najczęściej z korzeniem, 


go, „Nemo“ por. Fibicha i „Ballutka* p. Aug.|albo u dołu pnia ułamane jak zapałki. 


KSIĘGABNIA KATOLICKA 


se WEAD, BIŁECYOKEGO | 
w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca swieżo wydana 


Kazania katechetyczne 


Lodownie pokojowe 


W 


YSTAWA JUBILEUSZOWA 


Otwarcie 1. maja. WIEDEŃ 1898. Zanknięcie 9. października. 


Przemysł, Gospodarstwa, Leśnictwo. Wystawy specyalne : Uranla, Hala dia mło 


Tak samo na Wysokim Zamku, w jezu- 
ickim ogrodzie, w prywatnych sadach i ogro- 
dach, na skwerach mnóstwo drzew całkowicie 
z ziemi wyrwanych. Wielkich i małych gałęzi 
tyle na ziemi leży. jakgdyby nocą jakiś apo- 
kaliptyczny wandal przygotowywał się do u- 
majenia całego miasta. 

Gdzie niegdzie nawet kominy i mniejsze 
daszki zrywał wicher z nad domów, parkany 
i ogrodzenia ogrodowe pokotem leżą po przed- 
mieściach a wreszcie szyb stłuczonych jest 
bez liku. 

Woda deszczowa mętnymi rzekami spły- 
wała z wzgórz przedmiejskich do centrum 
miasta, zanosząc je mułem, które służba miej- 
ska coprędzej zaraz rano usunęła Zieleni po 
wszystkich ulicach, na bruku tyle, jak gdy- 
by: niewidzialne duchy słały ją nocą pod sto- 
py groźnego jakiego tryumfatora. 

Wysoki Zamek najdotkliwsze poniósł 
straty. Wicher zniszczył tam zupełnie około 
200 ślicznych drzew, które stanowiły ozdobę 
tego najpiękniejszego miejsca przechadzek 
we Lwowie, 

Górna część ulicy Grodeckiej przedstawia 
największy obraz zniszczenia. Tam nawet da- 
chy z domów zrywał wicher. 

Atmosfera mimo już trzeciej z rzędu 
burzy we Lwowie dzisiaj w dalszym ciągu 
duszna i skwarna, obawiać się więc należy 
nowego wichru i deszczu. 

Barze podobne jak we Lwowie szalały 
onegdaj uad Badapesztem i jego okolicą. 

Socyalistyczny obchód Mickie wiczowski 
W "pochodzie socyalistycznym na cześć Mi- 
ckiewicza w Krakowie wzięło wczoraj udział 
— jak nam telegrafują — ok ło 10.000 ludu. 
Złożono przed pomnikiem wieńce. Spkoju nie 
zakłócono. 

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj w no- 
cy w laboratoryam drogueryi Blumenfelda 
ul. Żółkiewska l. 6. Szkody wyrządzone są 
znaczne, powód na razie nieznany. 

Poszukiwaną dzieciobójczynię przez żan 
darmeryę w Glinianach Pelagię Piszczalankę 
przyaresztował wczoraj ajent policyjny Pa- 
CANA. 


Rocznica Mickiowiczowska, 


Z Brzozowa piszą nam: D. 19 bm. ob- 
chodziło miasteczko nasze uroczystość 89- 
tuych urodzin Adama Mickiewicza, Pomimo 
rozruchów antysemickich w sąsiednich po- 
wiatach, uroczystość wypadła nietylko spo: 
kcjnie, ale poważnie i okazale. Marszałkowi 
powiatowemu Urbańskiemu nietylko za ini- 
ayatywę do obchodu, ale za gorące zajęcie się 
obchodem należy się pełne uznanie i szozere 
podziękowanie — jak również należy się po- 
dziękowanie za szczere zajęcie się obochodem 
i za pracę koło niego panom Emilowi Wit- 
kiewiczowi, drowi Niziołkowi 1 Librews- 
kiemn. 

Obchód rozpoczął się o godz. 6 rano 
pobudką. O godzinie 10 rano odbyło się na 
bożeństwo w kościele miejscowym, gdzie 
zgromadziły się liczne zastępy ludności miej- 
scowej, okolicznej i reprezentanci różnych 
korporacyi. W ozasie nabożeństwa wgłosił 


n | A, 
otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó- 
zefa |. p d najwyższym protektoratem 
Jego e. i k. Wys. Arcyksięcia Ottona 


Rotunda i part w c. K. Praterze. 


dzieży, Piekarstwo. Sport | przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. 


podniosłe kazanie miejscowy wikary ks. Fus 
nawołując lud do zachowania czystej i nie- 
skazitelnej wiary ojeów, którzy dochowania 
domagają się od narodu ideału Adama, który 


sam potężnie wierzył a i w testamencie 
przekazał narodowi wiarę niczem niezą- 
chwianą. 


Po nabożeństwie zgromadzono się koło 
pięknie ustrojonej estrady przed szkołą miej- 
ską i stamtąd przemówił w kontusz ustrojo- 
ny marszałek Urbański. W pięknych i wymo- 
wnych słowach wskazał na wielkość uroczy- 
stości i wyraził życzenie, aby obecna chwila 
była poozątkiem tej wielkiej chwili, w któ- 
rej spełni się życzenie wieszcza, Że księgi 
jego wkrótce zbłądzą i do każdej chaty wie- 
śniaczej i stąd t ż komitet wpadając w myśl 
poety wyrażoną w słowach: „Obym dożył tej 
pociechy, by księgi moje zbłądziły pod strze- 
chy“ zakupił „Pana Tadeusza“ i postanowił 
rozdać go między lud. poczem też nastąpiło 
rozdawanie tegoż nieśmiertelnego dzieła mię 
dzy obecną dziatwę i zgromadzonych delega- 
gatów wiejskich. 

O godzinie 1 popołudniu za staraniem 
komitetu złożonego z Kufika, Reicha, Kiinst- 
lera, Liernera i Zwika — odbyło się nabożeń- 
stwo w synagodze izraelickiej. Tutaj po pię- 
knem odapiewaniu przez sprowadzonego kan- 
tora ichóru psalmów paru, przemówił Kufik, 
nawołując izraelitów, aby spełniając wolę A- 
dama stali się podobnymi do Jankla w „Pa- 
nu Tadeuszu“, który choć żyd, Ojczyznę jako 
Polak kochał. 


O godzinie 6 popoładniu w suali Kasyna 
miejscowego opowiedział dr. Niziołek, o ży- 
ciu i dziełach Adama Mickiewicza, kończąc 
swą przemowę tem, że naród polski zaharto 
wany trudnymi warunkami bytu a podniesio- 
ny duchowo przez pieśń Adama na wyżyny 
jego ideałów zdobędzie sobie w przyszłości 
należne prawa egzystencyi i swobodnego by- 
tu i stanie się tym mścicielem, o którym Hal- 
ban w Konradzie Walenrodzie mówi że 
kiedyś w przyszłości wyrośnie z pieśni mści- 
ciel naszych kości“. 


Po przemówieniu, z przejęciem się chwilą 
oddeklamowała panna Zielińska wiersz Kono- 
pnickiej o Adamie, za co też spotkały ją rzę- 
siste oklaski. Po deklamacy1 nąstąpiły  Spie- 
wy chóru — którym szczerze zajął się sędzia 
Drzymałik. Sprawił on, że śpiewy wypadły 
doskonale a pieśń „Wilia naszych strumieni 
rodzica* z entuzyazmem została przyjętą. Za- 
sługa prócz p. sędziego Drzymalika, także 
sędziego p. Monnego, p. Jaślora i p. Kołowi- 
coza, którzy nie szczędzili trudów i pracy. 
Po śpiewach chóru odegrano sztuczkę  „Ło- 
bzowianie.* Nauczy :ielstwo miejscowe i oko- 
liczne, przejęte azczerem patryotyzmem, nie 
szczędziło tradów i dokonało, że sztnka zo 
stała doskonale odegraną. Pan Froń nauczy 
ciel z Wydmy odegrał rolę Protazego nie 
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tylko z humorem i z zrozumieniem ale iz 
wielkim talentem a kuplety jego wywoływały 
szczery śmiech i wesołość. Uroezystość całą 
zakończono żywym obrazem i rzęsistą illuma- 
nacyą. Małe miasteczko skąpane w morzu 
świateł, przedstawiało piękny 1 wspaniały 
widok. 


Telegram) | telafonem:ty 
Paryż 30 czerwca. 
Gabinet ułożył już treść swojej de- 
klaracyi, jaką złożyizbie. 
Rzym 30 czerwca. 
Gabinet został złożony z następują- 
cych osób: Paelloux vrezydyum i sprawy 
wewnętrzne, Canevaro sprawy zewnętrzne, 
Finocchiano sprawiedliwość, Oarcan fi- 
nanse, Vacchelli skarb, Marzano wojna. 
Palumbo marynarka, Baccelli oświata, La- 


cava roboty publiczne, Fortis rolnictwo, 
Nazi poczty. 


Wojna. 


Waszyngton 30 czerwca. 
+ Shafier telegrafował do minister- 
stwa, że nie może być pewnym zdobycia 
Santiaga, gdyby na nie uderzył z tymi 
siłami, jakie ma na razie do rozporzą- 
dzenia. 
Madryt 30 czerwca. 
Z Hawany donoszą, że Shafter pod 
Santiagiem oszańcował się i czeka po- 
siłków. 


* 


Madryt 30 czerwca. 


* Królowa ma zarządzić utworzenie 
nowej floty, złożonej z czterech krążo- 
wników. 


Nowy Jork 30 czerwca. 
Dzienniki donoszą, że Camara, pły- 
nae przez Suez, nie dostanie węgla w 
Port Saidzie, bo toby było złamaniem 
neutralności. 

Również donosza dzienniki nowojor- 
skie, że hiszpański generał Pando nie 
dąży na pomoc Santjagu, bo Gomez 
PR A w (ruantanomo zawieszenie 
roni. 


* 


Franciszka Wilhelma 


praeczysaczajęca bertati 


aptekarza w Neunkirchen 
(niższą Austrya) 


Franciszka Wilhelma 


jest we wszystkich aptekach w pakie 
tach po 1 złr. do nabycia. 


|. ZE | M 


>00G006660040006X3060006X. 
PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko mała pudru białego 60 ct, całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1:50. 
dla Szatynek i brnnetek, małe pudełko 70 ct., większe 


Różowy dla blondynek, kremowy 


o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i swięta 
w ciągn 2 lat rozłeżone 
opraeowiył 


ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z m'emieckiegoa, 

Tomów 3 w 8-ce. Cen. egzempl. 

zir. 6:75, pocztą o 42 ct. więcej. 


CROBNE OGŁOSZENIA 


poe + 1, ud wyrątu. 


| ów druciane do przykrywania pół- 
miskow sztuka od et. 45 do złr, I'--, 
Maszynki awerykańskie do rubienia lodów 
pojemności 1, 2, 3 litry po złr. 5'50, 6'5 , 
i 50 poleca Piotr ut. „ąstowski , handel 
żelazny we Lwowie, p! c Kapitulny l (na- 
przeciw katedry). 
Z 
l UCH4 EZ zdoln”, z cehluvnemi świa- 
A dectwami , służy kawalerako lub na 
trdynaryę, poszukuje posady zaraz, Zyło- 


szenia do Biwa Czerwińskiego, Lwów, 
Sykstuska 33. 990 
a 
£y0M o 3 pokojach z kuchuiami, por 
#7 lasem, Zaraz do wynajęcia, Kzęsaa 
polska 959 


ICZEŃ VIII. kiasy poszukuje na Waka- 
| eye lekcvi na wai. „Uszeń* bwow. 


ULIA GOTTFRIED, ks.borka bez za 
W jęciu chora i ówema mal nkiemi tzie- 
mi oburczóna, ape nine ste w największej 
biedzie prosi o łastane Wsvotcie. - Dztki 
łaskawe orzyjinie A miqistracya Gazety 
Nnurodowcej. 


dresdeńskie, najlepszej konstrukcyi od złr. 
24—, podwojne od złr. I. 
Maszynki do robienia lodów | 
z korbką z boku, erygiualne amerykań-| 
skie, na litrow 1, 2.3, 4 po złr, 5*50, 
at, 150 19—, 
Maszynki amerykańskie 
oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4 — 
imitacye po złr. 3 — 
poleca 


Antoni Flalski 
handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p 


(AST 
Bulion "w 
»| ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Dr. CHRAMCA. 


Od 4 złr. dziennie pokój urządzoay z pościelą, całem 
utrzymaniem , leczeniem i kąpielami. 

Łazienki urządzone wzorowo, kapiele zwykłe, słone, bo- 
rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektry zne. | 

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na s acyi kolei 


St. Markiewicza we LWOWIE 


Amatorskie przedstawienia 
wymagają porządnej i dokładnaj charakte- 
ryzacyi osób występujących. 
teatru hr. Skarbka we Lwewie, wydosko 
nalony w iym zawodzie, podejmu ę się od 
nosnych zamówień tak w miejscu, jak i 


MW Losy wystawowe po 50 ot. Taj Każdy los w 
Główna 100 000 koron służy do 4 stęp 
wygrana * wartości.  ciągnień. || W Środy oraz w dnie niedzielne I świateczne 30 et. 


kuchenki || Używ 


w rozmaitych wiel- 
kościach, szybko go 
tujące a 0sz-zędne. 
Ilust. cenniki gratis 


CHR. GARMS 
fabryka żelaznych 


ta 


pieców 
-~ Bodenbach (Czechy) | 


Btare I NOWA sprze: 
daje najtaniej 


Emil Weine: 
WIEN 
1. Salztborgasue 8 


po złr. 4—, 640 i 7:20 za kilo 
połeca handel 


Rynek |]. 42. 


Jako fryzye! 


ajcie 


Walfenrad! 


Nieskończenie lekki chód (przeto 

nie wymaga żadnego natężenia) 

oto główna zaleta kół pochodzą- 
cych z fabryki 


Waffenfabrik Steyr 
największa specyalna fabryka na Świecie. 


Katalegi gratis i franco. 2766 


Z 


ZAKOPANE u TATRACH 


1000 mtr. nad poziom morza. 2187 


CRANKZKIKIEK KKKWEKKEKKMKKK 


złr. 1:20, z łahędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁKOWA 


USUWA 4 twarzy pryszcze, liszaje. tratæki, pierzebnu nia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowo. 
Twarz odświeża, wybieJa i wydelkaca, — Com L zle, 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


polera w sklepach włesnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukieuu:ce 20; w Prze- 
myślu Franciszkanska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


OOGOOOGOGGEL GŁ EZECEKŁK 
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QQOQOODQOQ 000000009 030000 
Jako dobra i pewna lokacye 


polecamy : 


4"/ Misty hipoteczne 

1, listy hipoteczne koronowe 
507 sty hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt. Ziemskiego 
4'/47/0 listy Banku krujowezo 

b" obligacye Baukn krajowego 


Zaka ukrńczony Deblańczyk z kil 
4 kunastoletniy praktyka w większ ch 
skarbach, powutuje posady. Adres: bro 


dzicz. poczta Hessaków, 
TUTEK nieklejonych i klajo- 


| 
1000 nych po złr. I i wyżej poleca fa: 
bryka F. Niżałowski, Lwów. Przy ubiorze 
5000 sztrk poczta franco. 
Lwów, poleca wszelkie 


i wrz śą a 
l. Ka: raiik Inztrumenta muzy- 
azne i samograją*e. Cenniki bezpłatnie. 
ma 


Bryndza majowa 
faska ©-kilowa złr. 2:23, Szparagi do 15. 
czerwca po złr. 2:40 paczka 5-cie kilowa. 


poosząwszy od 60 ct. za metr [|] 
Żaluzye 

począwszy od 2 złr. za metr | |, 

kompletnje got we. poleca Szun 
Publiczności Fabryka 


J. CHRISTOFA Edward Grillmayer, 


założona w roku 1837 


we Lwowie, ul. Jabłonowskich 1. 9. 


Ramy 


mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 


na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa- 
nia łeichnera, francuskie i angielscie. 


i wypożyczam peruki, których zapas mam 


nader wielki. 
Ceny bardzo umiarkowane. 


fryzyer i perakarz 


Lwów, plac Maryacki. 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


Pizyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie|====== 


Chabówka czekają powozy i wozy. 


Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty. 


eyonulniejsza kuracya wsehodniej Europy, 
ALE Sezon od 1. czerwea do 30. września. 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym 


Najsilniejsze, najwyżej położone kapłeję żelazne na kontynencie, najra- 


skie i węgierskie okolice wozem , konno ! na tratwach. 


| DORNA. , Bukowina. b ws 
RZ "WA 1 M 0 mm | 


W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo- 
dniejszych systemów kąpiele, kuracya hydropatyczna obsługiwana przez personal 
wyćwiczony w klinice prof. Winternitza. Żetyca knracya mleezna, głębokie 


u podnóża Doruy i Złotej By- 
Na ostatniej stacyi kolejowej 
pociągiem. Wycieczki w rumuń- 


O0O00000000 0000000000 


4° h pożyczkę krajowa 
40/, obligacye propinseyjne 
i wszelkie renty pańs*wowa. 


Papiery te sprzedajemy 1 kagojemy po uajdosładniejszyh kursie * 


KANTOR WYMIANY 
c. K. OZ. galic, akcyjnego Banku NIDSIECZNOŚI: 


Kantor wymiany i oddziuł depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


(ZIGDIĘ W. 


QO0G 


Dwór Łapszyn - Brzeżany. 


J. Friedrich & A. Beacock z: 


Lwów, w. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Parasolki, Paski i Zaboty najmodniejsze polit w wieki wybor 


a - 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


Źródła, Kannlizacyw. W nowo otwartym hoteiu zarezerwowane są pokoje od 
15. lipca br. do zamówienia. Informacyj udziela lekarz zakł. Dr. Artur Loebel. 


polecają swój specyalny SsIztaci 
rb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


1 
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Z 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspazycyi. 


Lwów, ul. Halicka 1 14. 


Z drukarni i littografii Pillera i . półki, 


M!KOŁAJ LUDWIG 


